go =" 


Łódź, Wtorek 8 listopada 1821 r. Gana 20 mk. (fa grewincji 21) nułeżgłość pocztowa opłacona ryczałtem Rak I. 


Pismo poświącone sprawie robotników i inteligencji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 


cena pregzmoraty: 
Miesięcznie Mk. 400 
„Ba prowincji „ 500 
Zagranicą „800 


UWAGA: Prenumerata. 
sraz wszelkie należności 


geven pocztą, nalo- 
r 


Przed tekstem mk. 80.— 
w tekście mk.100,=rekla- 
my mk. 50, —, nekrolog 
mk. 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
za wiersz nomparelowy 
jednołamowy. 
Ogłoszezła drobne 10 mk. 
za wyraz, dla poszukują” 
cyslt »racy oraz zagublone 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


wte s fo coco0 acro orocoono 


Redaktor przyjmuje wo wtorki i piati 
od 5 — 7 wieczorem. —.......... 


„m... 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pi- | 
bliczności od 6—8 wieóz. oodziennia, 


je ecować jak nastę: p CJ à 
peje: Rekoplsów nlenadająoych sig do droaka Radatejs gipgroni t rama 
PAWEL URBANIAK ——— orme ų 50 proc. drożej. — Zagra- 


adakcja i administracja Przejazd Na 8. 
ET" qe AMALLA Pena aarp gn ia op NA 
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Fraca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 


łódź, Przejazd Nr. 3, 


„Praca“, 


Artykuły Bez oruaczonia honererjum awıtsae 
cam s4 za bezpłatne. 


niczne o 100 proe. drożej. 
Ogłoszenia aadspłaas p3 
g.a risse. >) areas detri 
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Na Górnym Śląsku. 


Ustalenie granity polsko-alemietkiej 
na Sląska. 
KATOWICE, 7. (Fat) Na wczoraj- 


ncen posiedreniu poisko-niemiecaiej kon- 
lerench w sprawie uchodńców oświad- 
Cyl pulkownik Wiliams międiy Inneml, 
fe przy wytycztniu szczegółowej linii 
francznej komaja graniczna będzie 
mecgla przyłączyć pewne miejscowości 
d Pola 1 lub do Niemiec. Miejscowości 
Gymianione w decya l genowsilej poso- 
staną—zdaniem pułnownika Wiliamsa— 
pe strome polskiej lub niemieckiej ato- 
$©wnie do ich przydzielonia. Komisja 
gran czna ustali tylko granice pomięday 
boss! n ejscowoścami, u” «gizdniając lo- 
x605 -TBMicowymińne, "warunki kalo- 
8t,...© hydrograficzne Itd. 


Oddzialy Rodlicyjne, 

PARYŻ, 7. (Pelpress). Oddziały ko- 
alicyjne będą wycofane z Górnego Slą- 
ska widocznie jeszcze nie tak prędko, 
Kdyź w najbliższym czasie mają wyje 
Gaać na Górny Sląsk oddziały francuskie 
W celi zamiany powracających stamtąd. 


kgitacja niemieckich komanigtów 
na G. Śląsku. 


BYTOM, 7. (Polpiess), Tutejai komu- 
nišo niemieccy energicznie rozpowszech- 
niają udezwę Cceniralnego komitetu partji, 
w kióej to odezwie komitet nawołuje 
proletarjat Górnego Sląska nia dowierzać 
ħass) m szuwiaistiycznym i nie pozwolić 
iqbić z siebie narzędzia w rękn nacjona- 
listycznej roskcji. Parija tąda rozbrojenia 
Wszystkich kontr-rewolucyjnych organiza- 
cji i utworzenia z zorgadizowanego prole- 
tarjain ochrony robotniczej. 


Klamtwa ałemierkie. 


PARYŻ, 7. (PAT) Wobec wiado- 
mości, pochodzących z kół niemieckich, 
iakoby konferencja ambasadorów zapro” 
penowała, aby delegaci polscy i nie- 
mieccy do rokowań gospodarczych w 
Sprawie Q. Sląska porozumieli sją bez- 
pośrednio co do wyboru przewodniczą- 
tego, należy stwierdzić, że wiadomość 
Powyższą 
Vodstaw. 


„Pata 1 Czorhecłowacja 
Zawukcie ukłąón z Czechami. 
Przyjęcia, 


PRAGA, 6 (PAT). W dolu- wczo- 
s8j8ZYm na cześć ministra Skirmunta 
odbyło sią -w teutrze Narodowym uro- 
asyst przedstawienie. „Grano „Sprze- 
daną narzeczoną". Dziś wieczór dr. Be- 
hesg wyda obiad na cześć ministra 
Sklrmunta. Następnie zaś urzndza wieb- 


jest pozbawiona wszelkich 


kie przyjęci© 


Dalsze konferencie. 


PRAGA, 7. Rokowania polsko-cze- 
cho:słowackie toczyły stę dzisiaj w dal- 
szym ciągu. Po obiedzio, który wydał 
minister Skirmunt, a na który oprócz 
poselstwa polskiego, członków ciała dy- 
plomatycznego przybył także szereg 
ministrów czesko słowackich i prezy- 
dent sejmu, Tomaszew, toczyły się dalej 
obrady między panem Skirmuntem i pa- 
nem Beneszem. Rokowania te doprowa= 
dziły do zasadniczego porozumienia się 
we wszystkich sprawach. Wieczorem 
minister Skirmunt przybył do Min. spr. 
zagranioznych, gdzie nastąpiło podpisa- 
nie układu polsko-czeskiego przez pana 
Skirmunta i p. Benesza. Przy ukcie 
tym byli obecni ze strony polskiej rad- 
ca legacyjny Bader i sekretarz pan 
Skowroński, ze strony czecho-słowackiej 
Dpan.poseł Maxa i radca minisłterialny 
[npl 


Niemcy o zbliżenia czesko-polskiem. 


BERLIN, 7. (Polpress). Wizytę mini- 
stra Skirmunta żywo omawia się w tutej- 
szych kołach politycznych. Usilnie jest 
rozpowtzechniana pogłoska, że wizyta ta 
jest wynikiem nacisku francuskiej dyplo- 
macji w Warszawie. W kołach przemysło» 
wych nadają te) wizycie wielkis znacze- 
nie, Wszelkie zbliżenie czesko-polskie wy- 
twarza dla niemieckiego przemysłu bar- 
dzo poważnego konkurenta na wschodz a. 


Polityka polska. 


Sprawa daniny w Romisji- Sejmowej. 

WARSZAWA, 7 (PAT) Podkomisja 
dla projektu daniny z udziałem ministra 
skarbu Michalskiego kontynuowała obra- 
dy nad wnioskiem p. Sokołowskiego o 
ustalenie stosunku marki polskiej do 
złota dla weksli, oddanych skarbowi ce- 
lem zabezpłeczenia nieopłaconej daniny. 

Po referencie p. Wierzbickim i wnio- 
skodawcy p. Sokołowskim, min. Michal- 
ski w obszernym przemówieniu przed- 
stawił motywy, dla których uważa wnio- 
sek ip. Sokołowskiego za sprzeczny z 
myślą przewodnią daniny i niezgodny z 
polityką walutową rządu. 

P. dr. Diamand ze swego stanowi- 
ska sprzeciwił się wnioskowi p. Soko- 
łowskiego, poczem na wniosek p. Chą- 
dzyńskiego przerwano dyskusją. W gło- 
sowaniu wnłosek p. Sokołowskiego uzy- 
skał 3 głosy przeciw 7. 

Komisja przystąpiła następnie do 
dyskusji nad artykułem 80 projektu, do- 
tyczący m komisji obywatelskiej. W dy- 
skusji podano szereg wniosków w du- 
chu demokratyzowania tych komisji. 


WARSZAWA, 7 (PAT) godz. 11. 
Podkomisja projektu „daniny pod 
przew. dr. Diamanda zakończyła 
dziś obrady nad projektem daniny. 
Do załatwienia pozostały jeszcze 
tylko artykuły 34 i 35, dotyczące 
postanowień, związanych z daniną 
od nieruchomości, które mają być 


uprzednio przedyskutowane przez 
Radę ministrów, oraz artykuły od 
3 do 7, dotyczące podstaw 1 obli 
czania daniny. 


Sprawy gospodarcze państwa, 
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 7. Jak już donosiłem 
odbyło się zebranie Rady handlowo-prze- 
mysłowej przy Min. kn i handlu, 
która jest organem oficjalnym czynników 
gospodarczych całego państwa, powoła- 
nym do wypowiadania opinji w sprawach 
przemysłowych i-handlowych. Obradom 
przewodniczył Kierownik Min. przemysłu 
i handlu dr. Strasburger. W obradach 
wzięli udział z ramienia rządu: minister 
skarbu Michalski i minister spraw we- 
wnętrznych p. Downarowicz. Pierwsza 
część zebrania; poświęcona była sprawom 
polityki handlowej zagranicznej. ć 

Kierownik Min. przemysłu i handlu 
przedstawił dotychczasową działalność i 
zamierzenia rządu w sprawie organizacji 
służby informacyjnej handlu zagranicz- 
nego, oraz w sprawie traktatów handlo- 
wych. Przedstawiciel centralnego Związ- 
ku P. P. G. i R i E. pan wicedyrektor 
Łąpicki, zgłosił dodatkowy wniosek, że 
organizacje gospodarcze oświadczają się 
za podporządkowaniem wszelkich spraw 
polityki handlowej zagranicznej, mini- 
strowi przemysłu i handlu. W sprawie 
hendlu z Rosją Rada handlowo przemy- 
słowa oświadczyła się za zwalczaniem 
handlu nielegalnego. W sprawie górno- 
ląskiej przedstawiciele Min. przemysłu 
i handlu przedstawili zapatrywania rządu 
na klauzule ekonomiczne, zawarte w 
uchwałach Rady ambasadorów, poczem 
wybrano komisję dla współpracy z rzą- 
dem w przygotowaniu projektu odnośnej 
umowy. 

W dalszym ciągu przystąpiono do 
rozważenia kwestji kredytów przemysło- 
wych, przyezem członkowie Rady zaapro- 
bowali stanowisko Min. skarbu oraz 
PKKP. 

W kwestji dostarczania kredytów 
dla Po przedsiębiorstw _przemysło- 
wych i w sprawie zatwierdzenia statu- 
tów spółek akcyjnych, panowie ministro- 
wie przemysłu ìi handlu oraz skarbu, Zza- 
znaczyli, że przy zatwierdzaniu muszą 
być brane pod uwagę motywy polityki 
gospodarczej. Wypowiedziano szereg u- 
wag co do rozmiarów kredytów, którego 
PRE przemysł dła utrzymania fa- 

ryk na dotychczasowym poziomie uru- 
chomienia. 

W końcu Rada handlowo-przemy- 
słowa na wniosek prezesa Izby krakow- 
skiej Epsteina, jednomyślnie oświadczyła 
się za niepozbawianiem lokali przemy- 
słowych i handlowych możności korzy- 
stania z dobrodziejstw ustawy a ochronie 
łokatorów. Poruszono również sprawę 
jaknajrychlejszego uchylenia ustawy o 
obrocie towarowym zagranicą, oraz spra- 
wg podwyżki taryf kolejowych, w szcze- 
gólności za przewóz drzewa. 


(Zmiany w Polskiej Komisji Repatrjacyjnej. 
MOSKWA, 7. (Polpsess). W najbliź: 

szym czasie przewodniczący Polskiej Ko- 

misji Repatrjacyjnej, p. Edward Zalewski, 


porzuca zajmowane stonowisko i wyjeżdła 
do Warszawy. Co do dalszej działalności 
Komisji-—są dwie wersje. Wedłag pierw- 
Szej—p. Zalewskiego zastąpi p. Zieleziń- 
ski. Wediug drugiej — Komisja zostanie 
wcielona w skład polskiego poscistwa w 
Moskwie, 


Podstępne bankrnciwo. 


PARYŻ, 7. Havas. Niemcy wido- 
cznie dążą do ogłoszenia bankructwa w 
celu uniknięcia przyjętych zobowłązań. 
Poincaré oświadcza, że o ileby Niemcy 
nie dotrzymały terminu wypłat, w ta- 
kim razie Francja jest ostatecznio goto- 
wa zgodzić sią na udzielenie pewnej 
zwłoki pod warunkiem otrzymania ro- 
kojmi, ale w żadnym razie nie zgodzi 
sią już na żadne ustępstwa co do wy- 
sokości należnego odszkodowania. 


DREZNO, 7. (PAT) Niemiecki mi- 
nister obrony państwa, dr. Gessler, prze” 
mawiał w Droźnie na temat odbudowy 
gospodarczej państwa, przyczem oświad- 
czył: Spadek marki niemieckiej oznacza 
przywrócenie najgorszej blokady gospo- 
darczej. Suma 132 miljardów marek w 
złocie, mająca być wypłacona koalicji, 
wzrosła dzisiaj na 7000 miljardów marek 
papierowych. Roczne splaty w wyso» 
kości 3 i pół miljarda marek w złocie, 
które w dniu zawarcia układu wynosiły 
61 miljardów marek papierowych wyno- 
szą obocnie 127 miljardów marek papie- 
rowych. Zapłacenie takiej sumy oczy: 
wiście jest dla Niemiec niemożliwe. 
Jest powszechnie wiadomem, mówił Gess- 
ler; iż w niedługim czasie nasza zdol- 
ność płatnicza dojdzie do swego kresu, 
a wtedy naród niemiecki będzie musiał 
walczyć o swój byt, o egzystencję pań- 
stwa niemieckiego. 


Konferencja waszyngtoúska. 


LONDYN, 7. (Polpress). — „Daily 
News* konstetuje, że Francja i Wiochy 
najzupełniej podzielają poglądy Ameryki 
i będą na konferencji sojusznikami. Nawet 
w połączenin z Japonią Anglja staaowila- 
by mniejszość, 

PARYZ, 7. (Polptess). Kola pouty= 
czne uważają, Że najciekawszą na konte- 
rencji będzie pozycja, którą zajmie Japo- 
nja.  Bzzwątpienia, wobec grożącego Im 
niebezpieczeństwa zupełnej izolacji, Ja- 
pończycy jaż dokładają starań w celu n- 
tworzenia kontr-grapy politycznej. „osit“ 
zaznacza, że wyniki tej akcji japońskiej 
dyplomacji mogą być zupełnie niespodzie- 
wane. 


Rokowania ramońsko-gowietxia. 
(Z powodu Besarabji rozbiły się). 


WARSZAWA, 7 (PAT) Delegacja 
rumuńska ogłasza następujący komuni- 
kat w sprawie rokowań „jakie odbywały 
sią w Warszawie niiędzy delegatem mi- 
mnuńskim, panem Filalitym, a p. Inra- 
ohanem, przedstawicielem dyplomatycz= 
nym sowietów w Polsce. Rokowania ro- 
gko-rumuńskie nie miały na celu u- 
słalanie stanu pokojowego między: ohu- 


— 


krajami, Wyk stauj taki między niee 
mi nisi cje, Celem nowyższych ro= 
kowal" było anie ustalenie programu 
późniejszej konierencji, na której byiy- 

y uregulowane liczne kwestje, nieure= 
gulowane dotychczas pomiedzy Rumunją 
e Rosją. Rokowania zostały przerwane 
na czas nieograniczony i zostaną podję= 
te na zasadzie późniejszego porozumie- 
nia między odnośnemi rządami. 

Przerwa nastąpiła 4 powodu nale- 
gań_delegata Pos JSK CRO na umieszcze- 
nie na porządku. dziennym rokowań spra- 
wy Besarabji i odmowa z jego strony 
powstania jako osobnego punku dysku- 
sji sprawy zwrotu skarbu ramuńskiego, 
ziożunego w Moskwie. 

Rumunja nie godzi sią na prowa- 
dzenie dyskusji w sprawie Besarubji ani 
z dzisiejszą, ani z jutrzejszą Rosją, gdyż 
Besarabia połączyia się dobrowolnie z 
Rumunjy, a związek ten zatwierdziły 
wielkie mocarstwa sprzymierzone. 


Po powstaniu na ukrainie. 


(Oficjalna wiadomość o likwidacji 
powstaula.— Miało ono na celu zac- 
strzenie stosunków polsko-rosyjskich) 


LWÓW, 7. Ruch powstańczy na te- 
renach nad Zbruczem należy uważać za 
zlikwidowany. To sumo donoszą 0 Wszel- 
kich ruchach w głębi kraju. 

Prochorow, Zmerynka, Stary Kon- 

stnntynów są w reku bolszewików, Ruch 
owstańczy uważuny jest za wypady nic- 
których oddziałów i niezorganizowanych 
wateh, 
Zdaje się, że bolszewicy sami spro- 
wokowali powstanie, aby wyłapać nie- 
wygornych sobie ludzi, co ia się w zu- 
pełności udało. 

Petlurowey ukraińscy, rozbrojeni 
nad Zdbraczem, wywożeni są przez Tur- 
nopol do Lwown, a ztąd do obozów dla 
internowanych. Władze za kordonem o- 
głosiły urzędownie, że powstanie nad 
Zbruczem zostało stłumione. 

Polacy, przybyli z nad kordonun, 
twierdzą, że całe „powstanie* ukraińskie 
miało najwidoczniej na celu spowodo- 
wanio konfliktu polsko-sowieckiego. 

Oddziały powstańcze i pod wzęglę- 
dem liczebności i pod względem orga- 
nizacji były tuk słabe, że o powodzeniu 
powstania nie mogło być mowy. h 

Rzuciļło się w oczy, że powstancy 
niezmiernie energicznie rozsiewali wia- 
domości, że w ślad za oddziałami po- 
wstańczymi idzie regularne wojsko pol- 
skie, że sowieckie przedstawicielstwo 
dyplomatyczne zostało aresztowane, że 
wojsko polskie zająło już Mińsk etc. 


Ka Węgrzech. 
Jeszcze jolna nola lswidacyjra. 


PRAGA, 7 (PAT) Przedstawiciele 
Anli, Francji i Włoch wrączyli: prezy- 
dentowi ministrów Beneszawi tekst ostat- 
niej decyzji konferencji ambasadorów, 
będącej odpowiedzią ra notę rządu czo- 
chesiuwuckicgo w sprawie Habsburgów. 
Jak wynika z tekstu decyzji konferencji 
ambasadorów wystosowała do rządu 
węgierskiego ust, w którsj domaga sig 
przeshnia do dnia 8.11 pisemne poe 
twiertzenia 7% pozbawienia prawa do 
tronu wszystkich członków  dynastji 
Matsburskiej,j W nocie tej konferonoja 
£twierdza, iż zrzeka sią wszelkiej odpo 
wiedzininości, jakieby pociągnąć mogła 
cdmowa ze strony Węgier. Konferencia 
vyra zadowolenie z kroków, przedsię- 
wziętych przez Czechosłowację w celu 
usunigc'a niebezpieczeństwa wojny. W 
razie, gdyby znalezioną zostala ` podsta- 
wą prawna do zwrctu kosztów mobili- 
zacji wojsk czechosłowackich, koszta ta 
byłyby wciągnięta na sachunek odszko« 
donat przewida -a prze trastat 
w Trianon. 


OpUKÓJ - parata, 
RUDAPESZY, 7. (PAT). Powstańcy 
na Węgrzech zachodnich rozpoczęli ewa- 
kuację frontu południowego. Na froncie 
półnoenyri wszczęte zostały rokowania 
w sprawie zawieszenia broni. 
TAA 


Przy, 
larottewanie premjera japońskiego. 


TOKIO, /.— ŻZaznordowany rory- 
denat rady minietrów Kael Hara by? 
równocześnie ministrem spraw.edlizości 


d 29 wisténia 1918 r. Gacinat Hara 4 


Gz sę a Cslosków partji sajukaj. 
op bezwzgiędną większość w per” 

Mimo łe gabinet Hera nie 
aie populżernoścą, e to wobec 
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PRAC A" — 8 stanada 3329 r. 


opozycyjnego stanowiska, jasie za;mo* 
wał w sprawia wprowadzania głosowe- 
nia powszechnano. Hara tek sprzecie 
wiał się rekonatrukcji gabinety, ntóraj 


domageli się nawet niektórzy z Cxłonków | 


parti sejuza!. 


z Że Sici | Z RU 
Ustawa 0 ginie: wiejskiej, 


(Qd własnego koresp.k 
WARSZAWA 7. -Dzs rozpocznie 
podkcm sia zdminiatracyjn: óbredy nad 
projektem ustawy o gminie wiesiij. 
W obradach wezmą udział, w chera - 
terze znawców pp prob Kumanie:k. 
(Kra ów), Z. Lrsocki (Lwów), prof. Z 
Cvbichowski (Poznań), J. Zdanowski 
(Warszawa) I E- Starczewssi (Wołyń). 


Pogrzeb (p. Andrzeja klemojewskiego. 


WARSZAWA, 7. (wl). Wczoraj od- 
był się pogrzeb $, p. Andrzeja Niemo- 


ge "+ "0070 | 0. 2 Wuwua A RE EPO E. OR" S — POOR SAI o a VES O Et 


Jal jest Stfreżota mamta wsiada i 


Wte$ści z nza abruczde 


LWÓW, 7, (w! )=lKorespond nt „Ka~ 
tera Lwowskiego” nadsyla czkawy opis 
stosunków, punujących na naszej granicy 
wschodnieł. 

O:o pewnego dnia o godz. 12 w nocy 
dwaj znajomi korespondnzta uda!'i się na 
most, łączący Skałę z Hakowem. 

Po drodze nikt mu zalrzymaił, ani 
pytal ich o cel tej nocnej wędrówai, a 
zdziwienie ich było jeszcze większe, pły 
na moście, zumiast polsk.egpo posterunku... 
stał żołnierz bolszewicki, który czekał tu 
już od kilku godzin, chcąc się „poddać, 
nie mial jednak z kim tej fozinalsiosci Zae 
łatwić. 

W po*rctnej drodze szli ci znzjomi 
również z uiczumąconym spakojem, spo- 
tykając arupy bab, zdążających z poza 
Zorucza po zakupy do Polsk, oraz tran 
sporty towarów, zmierzające w kleiurką 
wspomniancgo mostu, 

P dob»j przygodę przeżyli zrajomi 
korespondenta okulo wsi Woiochy, zastz-= 
jąc tamtejszy most rówież bez straty, 


Kronika polityczna, 
Przywiązanie do tcki, 
Podsckrotarz stanu Dąbski nie wy- 

ciągnął dotąd konsekwencji. ze znanej 
uchwały komisji do spraw zagranicznych, 
która wyśtawiła mu wyraźne testimonium 
paupertatis. „Kurjer Poranny“ twierdzi, 
ze „o ile wiadomo p. Dąbski zamierza 
podać sią do dymisji i jakkolwiek czy- 
nione są usiłowania zatrzymania go na 
stanowisku podsekretarza stanu, to jed- 
nak p. Dąbski wywiera silny nacisk na 
swój klub poselski, aby go z urzędowa- 
nia odwołał, Sprawą tą zająć się ma 
zarząd, a następnie pełny klub PSL. po 
zjeździe posłów na posiedzeniu plenar- 
nen. 


Pena y |" aarre OU M 


Tajny zjazd na wzgórzu św. Jura. 


O kongresia komunistycznym, wF- 
krytym w zabudowaniach katedry rus- 
kiej, pisze „Kurjer Lwowski“: Sprawa 
odbytego na wzgórzu św. Jura ‘zjazdu 
komunistycznego nie została ze strony 
oficjalnej bliżej wyjaśniona Aresztowani, 
prócz naiwnych włościan, odmawiają ze- 
znań, by dochodzenia utrudnić i prze- 
włec. Wedle doniesień pism, ureszto- 
wano raprezentantów organizacji komu- 
nistycznych z  Kongresówki, szeregu 
miejscowości wsch. Małopolski, kurjerów 
komunistycznych między Polską a Cze- 
chosłowacją. W ręce władz wpadł ob- 
tity materjal: referaty, instrukcje, odo- 
zwy, lista zorganizowanych komunistów. 
Obrady miały toczyć się nad kwostjaml 
propagandy i organizacji, ze szczegól- 
nem uwzględnieniem stosunku krajowej 
organizacji do centrum warszawskiego. 

Odkrycie zjazdu lwowskiego pocią- 
guęqło za sobą długi szereg rewizji | a- 
resztowań na prowincji, 

„Wypered” wyjaśnia, że uczesinicy 
zjawdu, Który Odbył się w so ssioty 
zchskiej pl sw. dure 1.5 dustali się ido 


jewskiego, jednego z wybitniejszych pu- 
blicystów, redaktora „Myśli Niepodleg- 
tej“. 

W žżatobnym orszaku, tuż za trum- 
ną postępowału rodzina zmarłego oraz 
liczni znajomi, przyjaciele i koledzy. 


Rólszewicki samolot na polskiem terytorium. 


WARSZAWA, 7. (wł.). Dnia 81 z. 
m. około godziny 5-ej po południu, w 
odległości 1 kilometra od miasteczka 
Stołpce,—wylądował aeroplan bolszewic- 
ki—dwupłatowiec. Przedstawiciele miej- 
scowych władz natychmiast przybyli na 
miejsce i znaleźli tylko samolot bez lot- 
nika, który widocznie zdążył umknąć, 

Policja wszcząła energiczne poszu- 
kiwania zbiega, który jednak zdołał um- 
knąć, bądź się ukrywa. Na skrzydłach 
aparatu widnicją czerwone gwiazdy ko- 
maunistyczne. , 


ea- {>} m 


Zoinierze, przeznaczeni da fego, spali 
snaim sprawiedliwych w pobliski: j budce, 
a son ich był tak beztroski, łe nawet 
krzyk, wszczęty przez jedmepo 2 podróż- 
nych, nis zdołał „straży* zbudzć. 

Nie sądźmy jednak, by pogranicze 
calkiem było ;ozbawione oniekł i by nii 
nie trcgzczyt się o tych, k'órzy zuążł:ją 
do nas z U:rainy, Tax Źie nie jest, Wy- 
starczy u.ać się drogą do wościoła w Ska- 
le, przez cmentarz, ŚCifżką ku Zbruczowi, 
któręcy dzień 1 noc tetki ludzi zdiła po 
zawupy do Polski i z powrołera do Ukral- 
ny, — u spostrzeż. my czujn'po  GuóÓża, 
w postaci cziowicka w mandurze wo,szo- 
wym, który od każdego sdącego z Usurai- 
ny ściąga „podatex* w sumie 150 zubl 
carskich lub 1,500 mk. polskich. 

Gdy o tem Ucniesion» wtadzom war- 
Szawskaw i te wydelegoway rewizję, przy” 
jaciele łopoznizów zwwiacomiłi ich O re- 
wizji tełzfonicznie 4 wszystko pozostała po 
dawnemu! 

= =i 


Metropolita Szeptycki 
u Brianda. 

W kołach ukraińskich we Lwowie 
krążą wieści, jakoby metropolita Szep- 
tycki miał mieć posłuchanie u Brianda. 
Według tych wiadomości Szeptycki 
przedstawił Brlandowi sprawą Małopol- 
ski wschodniej i ze zdumieniem zauwa- 
żył, że premjer francuski jest w tej 
sprawie znakomicie poinformowany. 

Briand zaznaczył wyraźnie, ż6 spra- 
wą wschodniej Małopolski uważa za 
wewiętrzną sprawą Polski i wyraził ży- 
czenie, aby spór był załatwiony w dro- 
dze ugody, przyczem nadmienił, że na 
intorwencji Ligi Narodów Ukraińcy mo- 
gą sią zawieść. , 
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tej sali bcz wiedzy dyrekcji, wsunąwszy 
łapówlię 5.000 mk. stróżce. (?! 

„Ridnyj Kraj“ znowu zwraca uwą- 
go. że dla każdego, kto zna rozkład za- 
budowań św. Jura jost jasnem, że du- 
chowieństwo śŚwiętojurekie mogło fak- 
tycznio nie wiedzieć o zjeździe i nia 
mieć nic wspólnego z tą bolszewicką 
rabotą. 

Na mieście opowiadają, że wśród 
aresztowanych niema żadnych delegatów 
bolszewickich ze wschodu, thoć o tem 
zrazu donoszono. Rzecz oczywista. O 
ile zjazd ten odbywał się na rozkaz IlI 
internacjonału, panowie komisarze bol- 
szewiccy Są za ostrożni, by dać się 
„przykryć“. 

Jeżeli między tymi „komunistycz- 
nymi spiskowcami byli członkowie eK. 
U. M.* nie w tem dziwnego, o ile zjazd 
ten wogóle nie był robotą tylko nacio- 
nalistyczno-ukralńska, zamachową robo- 
tą sa nasz rząd, dalszym łańcuchem 
faktów, z których jednem ogniwem były 
strzajc Polaka J 

bobys żydowskich i polskich ko: 


(ou) o AWERNAZSOE 


munistów, dowadziłiby, że panowie ed: 


robienia „derżawy* petruszewiczowskiej,” 


widząc usuwający sią grunt z pod nóg, 
widząc, że antyszambrowanie u różnych 
czynników ententy nic im nia dało, 
zwrócili się ku komunizmowi, w myśl 
zasady „szczury wszystkich tonących 
okrętów łączcie się!“ Tam za Zbeuczem 
trzeszczy dominium bolszewickie, tu 
sprawa przywrócenia „ŻUNR* blednie 
coraz bardziej. 

Niedawno rozeszły” się wieści, £o 
szowiniści ruscy, towarzysze Fedaka 
związali log Ukrainy z Ilabsburzami: 
Teraz znowu wyszłyby na jaw nici św. 
Jur-bolszewja, 


Go mówi pos, Zagórski 
o reemigracji z Ameryki, 


Powrócił do Częstochowy z Amo: 
ryki poset J. Zagórski, który w charak= 
terze delegata sejmowego NPR. epsdził 
w St. Zjednoczonych kilka miesięcy. 

, Poseł Zagórs.i wyjechał do Amo- 
ryki w końcu kwietnia, celem nawiąza- 
nia kontaktu z tamtejszemi pols iemi 
Zwięzkami robo!niczemi, oraz omówie” 
nia «praw rezmigracji, ja% również 
kwesti pożyczek i obligacji (bonów), 
udzielanych rządowi polakiemu przeł 
Połonię amerykańską. 

Ponadto pos. Zagórski odbył prze 
szło 180 konfzrencji I wieców, m ędzy 
innymi konferencją z prezesem amery- 
kańakiej federacji pracy Gompersem w 
vprawie G. Sląs'a. 

Według danych statystycznych, o- 
trzymanych z urzędów parafialnych pol- 
skich, do Kraju zamierza powrócić zgórą 
1 miljon Polaków amerykańskich. 

Reemigracja jednak przykierzs wię- 
ksza rozmiary dopiero wówczas, gdy 
rząd polski otoczy należytą opieką po- 
wracających do kralu, udzielaąc Im 
wBsazówek © nabywaniu warsztatów 
pracy i Lierując fale recmigrantów da 
obpow ednicn okolic kralu. 

W iym ceiu poszł Zagórski ma za- 
miar wystąpić w Sejmie z odnośnemi 
wnioskami o utworzenia w Gdańsku 
polskiego urzędu do spraw resmigracjł. 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy, 
(Od własnego Kores2.] 


(—) Wczoraj powrócił z Krakowa 
prezydent ministrów Ponikowski. 

(—) Jak już donosiłem, podług wia” 
domości, otrzymanych ze źródeł wiara” 
godnych, Karactan, znajdujący sią obec” 
nie w Berlinie, nio wrmca już do War- 
szawy. Rząd sowietów zmuszony był 
odwołać go ze stanowiska przedstaw i- 
cieln sowietów w Polsce, ponieważ jest 
on skompromitowany dowiedzionem mu 


kontaktem ze zjazdem komunistów wa 
Lwowie, na którym aresztowano Ja;ro 
delegatów. 


(—) Rada ministrów na posiedza- 
niu odbyłem w dnia 7. 11. miądzy inny- 
mi przyjęła opracowany przez Min. spr. 
wewnętrznych projekt ustawy w sprawi» 
dowodów vsubistych. 


Bo cya) „ma 


Z gieidy warszawskiej. 


Dla walut i dewiz zagranięzrych 
usposobienie zniżkowe. 


Notowano: Dolary 2620 

Marzi niem. 10. — 

Franki franc, 183. — 

Fransi baig. 162 — 

Franki szw, 49). — 

Funty ang. 10200. — 
Kemumik ats 


Spółdzielnia Spożywcza Nauczy- 
cielska uprasza swych Członków, 
posiadających kwity na odbiór zien:- 
niaków, o bezzwłoczne zabierania 
takowych ze składu przy ul. Sien- 
kiewicza 44, podwórze Gimnazjum 
Miejskiego. Za skutki mrozu odpo- 
wiadają posiadacze kwitów. Wyda» 
wanie uskutecznia się codziennie od 
godz. 2 i pół do wieczora. 

Komunikujemy jednocześnie, 28 
kożuszki będziemy wydawali człon- 
kom do 15 listopada. Po tym ter- 
minie kożuszki pozostałe sprzedamy 
obcym roflektantom, ~ 
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lh MństWOWE W ordydacji Wyborczej 


Wedle wniosku Komisji Konsty- 
tucyjnej, prawie że jednogłośnie 
uchwalonego, ma być przy obecnych 
wyborach do Sejmu i Senatu wpro- 
wadzona bardzo ważna inowacja, 
mianowicie listy państwowe czyli 
sentralne. 

Każda więc grupa polityczna, 
która przystąpi do wyborów i która 
zgłosi listy swoje w okręgach, będzie 
miała prawo zgłoszenia prócz list 
okręgowych jeszcze w Wgrszawie 
listy państwowej. Jasnem jest, iż 
tego rodzaju listę państwową będzie 
mogło każde ugrupowanie zgłosić 
tyłko jedną. 

Numer, który przypadnie w u- 
dzialo liście państwowej w Warsza- 
wie, będzie jednocześnie numerem 
wszystkich danego stronnietwa list 
ekręgowych. W ten sposób każde 
stronnictwo, przystępujące do wy- 
borów, otrzyma na całe państwo 
jeden tylko numer. 

, Inowacja ta, w Polsce dotych- 
eza3 nieznana, miała już swoje za- 
stosowanie w państwach innych, 
jak w Czechosłowacji, Niemczech i 
4. d. I chociaż rząd w swoim pro- 
jekcie ordynacji wyborczej list pań- 
stwowych nie przewiduje, jednak 
Komisja Konstytucyjna, idąc za wzo- 
rem innych nowoczesnych ordyna- 
eji, listy państwowe wprowadza. 

Jakie są dobre i jakie złe strony 
owych list państwowych? 

Dobre to te przedewszystkiem, 
i£ każde stronnictwo będzie szło do 
wyborów samodzielnie, liczyć więc 
będzie tylko na swoje siły, naswoich 
eglonków i sympatyków. W ten do- 
piero sposób okaże się istotna siła 
stronnictwa, jego w społeczeństwie 
wpływy I znaczenie, jego w społe- 
czeństwie procentowy udział. 

Jeżeli do tego dodamy brak 
wszelkich bloków czy związków w 
poszczególnych okręgach (Związek 
między stronnictwami istnieć może, 
ale w całem państwie) przekonamy 
mię, iż cgromnie na tem zyska czy- 
stość wyborów. Każde bowiem stron- 
nictwo wejdzie do Sejmu w takiej 
sile, na jaką go sta6 w społeczeń- 
stwie. 

A złe strony list państwowych, 
to przedewszystkiem wzmożona agi- 
tacja. Każde z6 stronnictw bowiem 
użyje wszelkich sił i środków, a więc 
wszelkich sposobów  agitacyjnych, 
byleby tylko skutek należyty osiąg- 
nąć. 

Następnie — listy państwowe 
to plus dla małych stronnictw; każde 
« nich najmniejsze nawet szanse w 
kraju posiadając, liczyć przecież bę- 
dzi na to, iż w całem państwie 


co mu się jednak  uszczknie. 
samo możemy powiedzieć o Ah 
narodowościach, państwo nasze za- 
mieszkujących, np. o Zydach; nastę- 
pnie o komunistach, którzy w ten 
sposób zyskają w Sejmie reprezen- 
tacją odpowiednią do swych wpły- 
wów w kraju. 

Wobec powyższego należy po- 
ważnie zastanowić sią nad kwestją. 
w jaki sposób można zaradzić owe- 
mu złu, t.zn. zbytniemu rozproszko- 
waniu się życia politycznego u nas, 
zbytniemu faworyzowaniu stronniobw 
drobnych. Zrobić to można przez to, 
iż prawo korzystania z listy pań- 
stwowej. sdobędą tylko te strennie- 
twa, które w okręgach pewne mi- 
nimum, powiedzmy dia prey riiu 
6-clu posłów, lub też w minimalnoj 
ilości okręgach, np. 5-iu — posłów 
przeprowadzą. A jako dalsze ogra- 
niczenia można zastosować zasadę, 
iż z listy państwowej może być wy- 
branych tyłko połowa ilości posłów, 
przez dane stronnictwo wo wszy- 
stkich okręgach przeprowadzonych. 

Jeżeli chodzi o technikę wy- 
borczą,to wprowadzenie list państwo- 
wych ogromnie utrudnia wybory w 
okręgach, gdyż ustalając i powięk- 
szając mnożnik wyborózy zmniejsza 
przez to ilość posłów w okręgu wy- 
branych, następnie — wprowadza 
ań potrójne skrutynium (obliczanie) 
i oddala przes to moment, w któ- 
rym ostateczne wyniki wyborów zo- 
staną podane do wiadomości pu- 
blicznej. 

Listy państwowe usuwają oal- 
kowicie spekulację w okręgu na o- 
trzymanie dodatkowo posla z naj- 
większego ogonka, którą pewna 
lista będzie miała. Tylko te listy 
okręgowe, których suma otrzyma- 
nych głosów da się raz, dwa, trzy 
i t. d. podzielić przez stały w okrę- 
gu dzielnik, dadzą jednego, ‘dwuch 
lub trzech i t. d. posłów. Wszystkie 
zaś ogonki, tak najniższe jak i naj- 
wyższe zostaną posłane do Warsza- 
wy i wliczone na listę centralną 
danego stronnietwa. W Warszawie 
dopiero odbędzie się drugie, nastę- 
pnie trzecie obliczenie i podział po- 
między sironnictwa pozostałych t. 
zn. niezużytych w okręgach manda- | 
w. 

Tak, w ogólnych bardzo Zary 
sach przedstawiona, wygłąda ZPrAWA. | 
list państwowych. O dobcym SEA 
złym wpływie tej inowacji na nasze 
stosunki partyjno-polityczne aoi | 
będziemy mogli dopiero wtedy, kiedy 
przejdzie ona ogniową próbę, a więc 
po najbliższych do Ssjmu i Senatu 


wyborach. Dr. B. Fichna. 
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Slugzne uwagi. 


Korespondent londyński jednego s 
poważnych dzienników warszawskich o- 
mawia stanowisko prasy, angielskiej w 
swiązku z rozstrzygnięciem  górnoślą- 
skiem. Podkreśliwszy, ż6 prasa ta zmie- 
piła całkiem front w porównaniu z jej 
tonem z okresu konferencji paryskiej w 
sierpniu b. r., korespondent zauważa, że 
dyscyplinowana prasa angle'ska w wielu 
kwestjach jest tylko cdgłosem „poglądów 
angielskiego Min. Spr. Zagr., nia zdoby= 
wając sią na sąd bezstronny i niezależ- 
Lok Stąd cytowany korespondent wnio- 


„Z przyjęcie, jakiego w Anglji do- 
znała decyzja genewska, płyną dla nas 
różne wskazania i nauki. Pierwszem 

owinno być, byśmy nie brali zbyt sor- 
o, przynajmniej w najbliższych kilku 
latacb, 00 j jak piszą o nas gazety aū- 
gielskie. Nie ganiedbujimy sposobności 
najmniejszej lepszige ich informowania, | 


stwarzajmy nawet takie sposobności, 
ale nie martwy się zbytnio, jeśli przez 
PA czas wpływ informacji niemiso- 
iej będzie jeszcze przeważał. Wedle 
na ry polityki angielskiej” ten wpływ 
w znacznej ozęści upadnie i w końcu 
wyjdzie nowa wydanie... Enoyklopediji 
Brytyjskiej. Natomiast baozyć musimy, 
by też nasza dyplomacja w Londynie 
nie czuła cią zwycięską na całej linji, 
Jeśli kiedyś się jej uda umieśoió przy- 
chylny ram artykuł w jakiejś gazecie. 
Naturalnie, nie c. nie unika takich suk- 
cesów I dąży do nich. Ale na nie one 
się nie przydądzą, nawet gdyby dzień 
w dzień cała prasa londyńska przyw- 
dziewała polskie kolory, jaśli nasza dy- 
plomacja nie wie, jakie | praw- 
dziwe ukrywają się poza oświadczenia- 
mi z Downing Street, 1 jeśli nasza dy- 
płomaoja nie potrafi umiejętnie wpły- 
wać na te zamisry. 
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Kilka słóv. odpowiedzi. 


W N 278 „Głosu Polski“ z dniu . 
listopada 1921 7. ukagał A artykulik 
Nie można milozeć“, podpisany inicja- ja- 
łami %, M. Artykułk tań jest śotśle do- 
stosowany do pozłomun i raker 
sma, w którem został umłeszózo 
również do tych wszystkich 


pi- 
, jak 


jem w „Prace“ mierzą. 

Odp powiadając na ten specjalnie arty- 
kuł, a talolle drugą tylko jego część, 
zastrzegam się z góry, iż ant w stylu, 
zaciekłośoi a autorem, t. 
zn. £ p. Z onkurować nie myślę. bo- 
Sm mu oda nie dorównał. Nie myślą 

wnież wiedzią tą wdawać się w 
polemike z SNRA Polski“, albowiem 
walka z metodami takiego przeotwnika. 
do honorowych walk stanowozo nia należy. 

Pan Z. M. artykuł swój „Nie można 
milezeć!* tak kończy: 

„Na każdym wiąo kreku „Prava“ wy- 
kaznje zupełną ignorancję elementarnych 


ani w pozy nej 


zasuł prawa -— nie dziwną zresztą, bo ⁄ 
natury rzec cry s4 one obce wszelkim 
ochranum jej sukcesyjnym  instytu- | 


ejom"... 

Sądz: yć A pierwszej ozęści tegu Za- 
kończenia, p. %. M. jest prawnikiem, wnio- 
skując zas z drugiej — psychologiem. 
Jako prawnik jest pan Ż. M. zupełnie 
kiepski, a właściwie to żaden prawnik 
podobnych jak pan Z. M. nonsensów ii- 
gdyby nie napisał, czego poniżej dowiocię. 
Jako zaś psycholog jest Ee) 
skonały! -— 

Wyczuwa pan 7. M. znakomicie, 
poohiaay i jej sukcesyjne instytucje wys 

ą zupełną ignorancję elementarnych 
i prawnych“, boé przecież patrzył 
na działalność oohrany EA u nas w 
czasie okupacji, wie następnie doskonale, 
„k „Głos Polski“ jest sukoesyjną insty- 
tucją słynnej „Godziny Polski*, wie rów- 
nież, iż okupacyjne władze niemieckie 
za swego pupilka uważały ową „Godzinę 
Polski“, wie iż właściciele i redaktorzy 
„Godziny Polski* prowadzili to pismo w 
imię zasady „Pour le rol de Prusse“. 

Pan Ż. M. jeżeli jest prawnikiem, 
to jest dużo gorszym, aniżeli psychoło- 
giem. Twierdzi bowiem w 22 wierszu 
ud dołu swego artykułu, „iż bruk tego 
odszkodowania, (które należy sią od pań- 
stwa uwięzionym, a nastepnie przez wy- 
rok sądowy uniewinnionym) w naszych 
ustawach sądowych jest dotkliwą luką“. 

Panie Z. M.! Jest Pan nie tylko 
kiepskim E r, ale jest Pan rów- 
nioż kiepskim obywatelem Rzeoozypospo- 
litej Polskiej. Nie wypełnił Pan bowiem 
elementarnego obowiązku obywatelskiego, 
bo'nie miał Pan czasu na zapoznanie się 
4 naszą Konstytucją z dnia 17-go matoaż 
1921 roku. 


Pepesowski Magistrat 
w walce z pracownikami. 


PP3. łamie solidarność pracowników 
Ke — Krętactwa Magistratu. 
—— 


Poposows<i Magistrat łódzki wy- 
różnił sią w wałca zarobkowej, jaką 
prowadzi te swymi pracownikami! Wią- 
rołomstwo—niedotrzymanie umów i nie 
wypelnienie zobowiązań,” uroczyście 
stwiardzanych podpisami calego? Magi- 
stratu stało się wybitną cechą obecnych 
władz miejskich. 

Przez swoją niedołeżną gospodarkę 
miejską. partyjną politykę, uprawianą z 
wytrwałością godną lepszej sprawy, 
zdyskradytowa! w opin)! społeczeństwa 
rządy ludawe władz komunalnych, dając 
rodzimej reakcji potężną broń w prap- 
szłej walce wyborczej do rad miejskich. 

I otóż ten „robotniczy” Magistrat 
amusza swych pracowni'ów od czasu 
do czasu do aktów rozpaczliwych, które 
nigdy nia powinny mia miejsca w sa- 
morządzie miejskim, ma'ąaym charakter 

wybitnie społcezny. 

Parę dni tamu no wiecu pracow- 
ników miejskich, adbytym w sali Hele- 
ROWŚ, dowiedziatiśmy się, ze sprawoz- 
dania Komisji Międzyzwiązkowej, iż Ma- 
gistrat znowu nie wypełnił ostainich 
swoich zobowiązań. agistrat zobo- 
wiązał się bowiem na | listopada rb. 
wyp łacić pracownikom miejskim pensję 

ug plac pracowników miejskich w 

AAC łecz miast tą ponsję p 
cić, samowoinie, bas zo z 

z Kom. Międzyzw., wypłaci urzędniko 
=> 3 tpsiąde mk, na rachunek zadnikoj 


son ó-þo- $ 
lemioznych artykułów, któro ostrzem swo- 


Gdyby Pan czytał Konstytnoję, prze- 
konałby się Pan, iż kwestję odszkodo- 
wań za poniesione przez obywatela % 

<a Państwa straty normują 98 i 121 

y Konstytuoyjne. 

Qzęść II art. 98 mówi: 

„Zadna ustawa nie może zamykać 
obywatelowi drogi sądowej dia docho- 
dzenia krzywdy i straty*, 

Część I art. 121 zasadę tę stosuje 
w wypadku wyrządzonej przez państwo 
o atel ow krzywdy, bo twierdzi: 

Każdy obywatel ma prawo do wy- 
nagrodzenia szkody, jaką mu wyrzydziły 
organy władzy RAON ej. cywilnej hih 
wojskowej, przez działalność urzędową. 
niezgodną z prawem lub ohowiązkumi 
służby. dpowiedzialnem za szkodę jost 
Państwo solidarnie 7 winnemi organami; 
wuiesienie skargi przeciw . Państwu i 
przeciw urzędnikom nle jest zależna od 
zezwolenia. władzy publicznej...“ 

Gdyby Pan, Panie Z. M. postawił 
. kwestją inaczej, t. nz. iż obywatele nasi, 
przyzwyczajeni do h. despotycznych FZĄ= 
dów okupacji rosyjskiej i pruskiej, nio 
chcą tej zasady konstytucyjnej w życie 
wcielić, miałby Pan rację. 

Ale dziś, kiedy kwestja odszkoda- 
wań jest jasno i wyrażnie przez Kon- 
stytucję rozstrzygniętu i kiedy każdy 
sędzia w razie zgłoszonego powództwa 
musi tę sasadę stosować, — niema Pan 
vaoji. 

Tych kiłka uwag pod adresem pans 
7. M. chciałem wypowiedzieć. 

Bo już to, iż pan Z. M. wysoko ce- 
ni sobie komunistów z pod znaku Dg- 
bala, który wraz ze swymi wyznawcami 
za obce Pa? unas dzialającymi 
zdradzał Polską w r. 1920 i zdrudza ją 
dziś, który na wiecu w Łodzi przy hucz- 
nym  aplauzie swoieh | zwolenników 
stwierdził iż „myśmy t. zn. tutejsi 
rosyjscy komuniści z Polską przymuiszo- 
ny pokój w Rydze zawarli”, to juz jest 
rzeczą pana Z. M. sumienia i Jego prze- 
konań politycznych. 

Tak samo, jak specyficzną właści- 
wościa paua Z. M. jest rozumowanie, iż” 


Magistrat Lódzki „Patronatu nad  więż- 
niami- nie utczymuja, lecz tylko stałe 
4apomygi mu duje. 

Gdybym cheiat być ałośliwym. to- 
bym- przytoczył tu pewną anegdotkę, 


opowiadana przez pewnago podtatusiate- 
go eskulupa o n zw. logiee łódzkieh 
Magdalenek, które prze tegoż esknlapa 
zupytywiute; „kto cią utrzymuje ~ stale 
odpowiadają: „Nikt mnie nie utrzymuje, 
tylko pan 2 pieniądze mi daje“. Ale 
że złośliwym nie jestem, więc ane zdotki 
taj nie przytaczam. 
Prawnik. 
nn 
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podwyższonych poborów. Obecnie robl 
nię przygotowania do wypłaty jeszcze 
Stys. mk. na rachunsk fychże poborów., 
a o wypłaceniu tych pensji do jakich 
się uroczyście zobowiązał — jakoś nikt 
nia myśli. 

Takie stanowisko pepesowskiego 
Magistratu oburzylo do najwy'stego 
stopnia zebranych na wiecu pracow- 
ników, którzy Cając wyraz swemu obu- 
rzeriu jednogłośnie uchwalili: dać Ma- 
distratowi tygodniowy termin do wypła- 
cenia poborów podług płac warszaw- 
skich (za miesiąc listopad), które mialy 
już być wypłacone na l bm, w prze- 
<lwnym razie zebrani upoważniają Kom. 
Miądzyaw. do proklamowania strajku. 

Ciota WEM było stanowisz.o pepa- 
sowców na temie wiecu. Magistratowi 
stala sią niewygodną Kom, iliędzyzw. w 
której skłsd wchodzą poza związkami 
socjalistycznemi także przecstawiciale 
Połskich Zw, Zawodowych precowników 
miejskich. Otóż to ciągłe deptania po 
piętach  „robotniczemu*  Mafgistrstowi 
przez Kom. Międzyzw. doprowadza de 
wściekłości ojców :niasta, którzy też, 
chcąc rozbić dotychczesową svlidarną 
akcję zarobkową połączyli Gu wege- 
tujące „związeczki* w jeden związek 
pracowników miejakich, prowadzony na 
pasku pepesowców, w tym celu, aby 
całą akcję zarobkową ująć w swoje 
ręce i fuż nie robić „głupich“ kłopotów 
ojcom miasta przes ijakieś tam niedo- 
rsecsne żądania. 

Ì ną wiecu, gdzie miano radz ć, jak 
HAT Magistrat do spełnienia zobo- 

zań, przyszii pepesoway s odezwami 

bój roje wrymyślając na „enparoske. 
andeakie-kierownietwo Zw. pracowników 
miejskich” (1) głosąj e zawiązaniu popę- 


sowskiego Związku, który uzna za sby- 
teczne wszelkie podwyżki dla pracow- 
ników, bo ci miast chlebem odżywiać 
się będą mogli bibułą pepesowską. 

Chcąc pogrzebać Komisję Międzyzw. 
wypierają stę swego wspułudziału u niej 
i zmierzają do jej rozbicia. 

To stanow.ako pepeaowców powi- 
men ogół pracowników dobrze zapa- 
miętać! 

I to jeszcze powinniśmy sobie u- 
świadomić, że dopóki obecny Magistrat 
sprawuje rządy w Łodzi, dotąd | racow- 
nicy me!scy cierpieć będą niedostatek, 

Uczestnik. 


Walka z grużiicą w Łodzi. 


(Projekt d-ra Skalskiego). 


Na ostutniem posiedzeniu zarządu 
Czerwonego Krzyża z inicjatywy dyrek- 
tora okręgowego urzędu zdrowia d-ra 
Skalskiego rozpatrywano doniosłą sprawę 
walki z gruźlicą na terenie naszego mia- 
sta. Dr. Skalski przedstawił konkretny 
projekt, który został przez zarząd zaak- 
ceptowany. 

Dla skutecznej walki z gruźlicą 
zdaniem d-ra Skalskiego niezbędnem jest 
zuprowadzenie kanalizacji i wodociągów, 
zakładanie letnisk i sanatorjów, stwo- 
rzenie wzorowego szpitala przeciwgruź- 
liczego, oraz szeroka akcja, mająca na 
celu uświadomienie szerokich mas lud- 
pości z groźnym niebezpieczeństwem i 
środkami zaradczemi, 

Walkę tą podjąć należy niezwłocz- 
nie, narazie w granicach rozporządzal- 
nych środków. 

W tym celu dr. Skalski po uprzed- 
niem porozumieniu się z P. A. K. P. D. 
wystąpił do Magistratu z wnioskiem wy- 
dzierżawienia rezerwowego szpitala miej- 
skiego, przy ul. Zakątnej, celem prze- 
kształcenia go na wzorowy zakład prze- 
ciwgruźliczy, pod kierunkiem specjalisty, 
fizjologa. Projektowany szpital obliczo- 
ny jest na 60 łóżek; przyjmowani mają 
być chorzy na wszystkich stadjach gru- 
żlicy. Szpital posiadałby zastęp spe- 
cjalistów chorób graźliczych. 

Dr. Skalski zwrócił również uwagę 
na to, że złe odżywianie jest jedną z 
przyczyn rozwoju gruźlicy, szczególnie 
wsród inteligencji, której stan materjalny 
jst opłakany. W związku z „powyższem 

.A. kK. P. D. zobowiązał się udzielić 
H ej pomocy, celem zorganizowania am- 
bulatorjum dla dzieci szkół średnich, 
gdzie prócz porad udzielanoby pax; Jentom 
również racje żywnościowe. 

Projekt doktora Skalskiego będzie 
rozpatrzony na jednem z najbliższych 
posiedzeń Wydziału Zdrowotności Pub- 
icznej, poczem przekazany będzie Magi- 
Eatowi. celem powzięcia decyzji. 
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atari raediwia daninę i podalo. 


Paskarstwo łódzkie wypowiedziało 
pratawni walkę daninie i podatkom. 
»askarze łódzcy, przeczuwając, 2e koń 
czy się już ich panowanie, że powoli 
ale całkiem wyrażnie wracają czasy 
normalne, —chea zdobyte fortuny wojeu: 
ne ratować za wszelką cenę, rozpoczy- 
nają zatem wojnę z... podatkami. „Zad- 
nych obowiązków wobec państwa“ 
oto hasło wszechpaskarstwa dzisiejszego 
w takiem Eldorado paska, jak Łódź. 

W ostatnich czasach odbył się ca- 
ły szereg zebrań kupców, posiadaczy, 
kapitalistów, na których to zebraniach 
podnoszono „konieczność Przeciw la” 
wienia i1) się daninie i zwiększonym 
datkom. Najdalej jednak poszli AL 
którzy akcją w tymi kierunku już roz- 
poczęli. 

Oto odbyło się w Łodzi burzliwe 
zebranie kupców i handlarzy żydow- 
skich, większych i drobniejszych, na 
którem w sposób ostry występowano 
przeciwko projektowi daniny, Zebranie 
było bardzo burzliwe, gdyż obecni usl- 
łowali zapewne wielkim wrzaskiem po- 
ruszyć rząd polski, może go nawet... 


7 ŻYCIU prutulitej Inteię aA TM 


Piacuuczędni.ów mi:'s:ich 
w Warszawie. 


Na skutek żądań ministerstwa spraw 
wewnętrznych i skarbu, Epe jeden 
z warunków udzielania władzom micj- 
skim pomocy finansowej uznają przystoso- 
wanie poborów urzędników miejskich do 
uposażeń urzędników państwowych, Magi- 
strat warszawski wprowadził w służbie 
miejskiej nową tabelę płac dla urzędni- 
ków, ścisle wzorowaną na normach upo- 
sażeń funkcejonarjuszów państwowych. 

Obecnie normy płac urzędników miej- 
skich mieszczą się w granicach od V do 
XII stopnia służbowego urzędników pań- 
stwowych. Urzędnicy miejscy otrzymują 
również i wszelkie dodatki, z jakich ko- 
rzystają funkcjonarjusze państwowi. 

Powołana przez Magisiut komisja 
weryfikacyjna dokonała już zaliczenia 
stanowisk w służbie miejskiej do nowych 
stopni służbowych i przy tej sposobności 
uporządkowała etaty poszczególnych wy- 
działów miejskich. 
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Sprawy robotnicze 


Sekcja Ekspedjentów F. Z, Z. 

W czwartek 10 b. m. o godz: 6-e 
wiecz. w sali Główna 81, odbędzie się 
zebranie Sekcji Ekspedjentów przy P. Z 


Z. „Praca*. Na porządku dziennym są | 


przestraszyć. Więksi i mniejsi paska- 
rze żydowscy, którzy dobrze sobie na- 
bili kabzy na wojnie—w przemówieniach 
swych starali się udowodnić, że danina 
„zrujnuje* drobny handel, przedewszy- 
stkiem... żydowski, albowiem i tu już 
zdążono doszukać się wpływów „anty- 
semityzmu*. 

Po kilkugodzinnych debatach |?!) 
postanowiono wysłać do Ministerstwa 
Skarhu delegacją z memorjałem, prote- 
stującym (I) przeciwko obecnemu pro- 
jektowi daniny i domagającym się w 
projekcie tym „zgodnych z interesami 
drobnego handlu? (UI) zmian. 

Posłowie żydowscy obiecali, opie- 
rsjąc się na powyższym  meinotjale, 
wnieść dodutzowo interpelację (1) w Sej- 
mie. 

W końcn zebranie zaprotestowało 
jeszcze przeciwko projektowi podatku 
przemysłowego. 

Nie należy wątpić, ż6 rząd, przej- 
dzie nad temi hałaśliwemi protestami 
paskarstwa do porządku dziennego. 


J. K. W-ski. 


następujące sprawy; 1) sprawozdunie o- 
gólne, 2) wybór Zarządu i wolne wnioski, 
Niczbędne liczne przybycie. 


Strajk odliewników. 


W Łodzi trwa już 6 tygodni strajk 
odlewników. Strajk obejmuje wszystkie 
więksye zalłady edi zicznie w Łodzi, 
Oulewnicy wystawili w dniu 19 września 
żądania ustilenia zasadniczej ptac, dla 
odlewników. zagwarantowania dnijwki dla 
trzech kategocji w wysokości — dla J kat. 
180 mk. dziennie, dia ll — 1,650, oraz 
dla MI — 1,500, ponadto zagwarantowania 
minimum płacy w ślosunku dniówki i dla 
pracujących skozdowo, co wynosiło Około 
150 procent podwyżki. Następnie odlewni- 
cy pottawili przemysłowcom metalurgicz- 
nym przy,ęcie za poustawę cennikową 
stawki płacy firmy Johna. 

Przensysłowcy na tę żądania się sie 
zgadzają i większe zakłady roboty odla- 
wnicze posyłają do zakładów metalurgi- 
cznych zamiejscowych, W międzyczasie 
wybuchły bezrobacia odłewników w War- 
szawie Oraz w Poznaniu, gdzie odlewnicy 
przed stra;kami pobierali wyższe płace, 
W Poznaniu straik już alikwidowano. W 
Łodzi strajk trwa nadal bez nadziej na 
zlikwidowanie, pomimo, że przemysł me- 
ta'urgiczny stagnacji nie odczuwa. 
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kupujcie Bilety Starhone 


Nr. 286 


Obywatelska praca 
nauczycielstwa łódzkiego. 


W groźnych dniach inwazji bolsze= 
wickiej powstał w Lodzi Nauczycielski 
Komitet Powiatowy Pracy Obywatelskiej, 
mający nę celu propagand wśród ludu 
za kupowaniem pożyczki państwowej, 
wstępowaniem do armji ochotniczej, 
uświadamianiem ludu w kierunku oby- 
watelskim i t. d. Po odparciu najazdu 
bolszewickiego Komitet działności swoje 
niezwinął, a nawet nadał jej ramy szersze 
i w ranach tych kontynuuje swą pracę 
do dziś. Wytyczne lej pracy są naste- 
pujące: Urządzanie odczytów, pogadanek. 
konferencji, organizowanie czytelń, bibljo- 
tek i kół oświatowych, organizowanie 
kursów dla analfabetów, organizowanie 
kół dragiatycznych, badania folk lorystycz- 
ne, wogóle organizowanie i ogniskowańie 
pomocy w dziedzinie pracy oświatowo- 
społecznej i oświatowo-kulturulnej, sze- 
rzenie idei o kooperacji, udzielanie po- 
rad, informacji, instru cji i t.'d. 

Brak funduszów nie pozwala Komi- 
tetowi dotychczas rozwinąć pracy na 
szeroką skalę, ograniczając ją Jedynie do 
urządzania Neznych odozytów i przepro- 
wadzenia licznych ankiet'o pracy oświa- 
towej w pow. Łódzkim, obecnfa Jednak 
Zarząd coraz wiecej przeszkód usuwa i 
działalność Komitetu osiągnie wkrótca 
swój cel: należyte planowe ujęcie całoj 
poziszkolnej racy. nanczycielstwa w ra- 
my organizacji. Sprawy partyjno-poli- 
tyczne nie należą woale do zakresu dztu- 
łań Komitetu. 

Biuro Komitetu mieści się w Łodzi. 
ul. Południowa 1, gdzie sekretarz 1o- 
mitetu, p. Tomczak udziela wszelkich 
informacji we wtorki i soboty w godz. 
od 2—4 po poł. 
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[la marginesie chwili. 
Pomoc Polakom w Rosji. 


Według obliczeń polsktej „delegacji ropa 
trjacyjnej — zostalo już repatrjowanyob nkolo 
tysięcy polaków y kategorji jeńców wojen- 
nych i cywilnych. Obeonto ozynione są prey 
gotowania do zwiększenia intnnsywności dru 
glego okresu repatrjacyjnego. Wiemy dobrzu 
26 w granicach dzisiejszoj Rosji rozrzucone Ph 
kilkokrociowe rzesze polaków, żyjących w nad- 
zwyczaj ciężkich warunkach i narażonych ua 
codzienne prześladawania czerezwycegajok. + 
Optantów dotychczas ze afer polskich 
jest niomicin gdy% wszyscy oczekują jakichs 
zmian w samym rządzie inosklewskim a lękają 
się zgłosić dzisiaj opcję na rzocz Polski, po- 
nieważ czerczwyezajki optantów uwałają ša 
zdrajców sprawy rosyjskiej i łączących się; z 
wrogami rządu „proletRrjatu roaylsklego". 
Tymczasem głód, mróz, nędza, epidemija 
dziesiątkują rzesza polskie w raju bolszewi«- 
kim. 
To teź naród polski, rząd polski i wesVs 
oi, którsy uważają się za naszych przyja 
f ół, wiani traktować polaków w Rosji jako ix- 
ternowanych przez władze sowietów moski: 
wakioh. W tym wypadku rzecz oala Bprowadzn 
się do tego zjawiska z czasów wielkiej wojni; 
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Pawel skierował sią ku drzwiom. 
Praunął ujrzeć znowu to miejsce, gdzie 
ojcice przemawiał doń po raz ostatni w 
życiu. Co za wzruszeniel Z pvza kap- 
licy wychylał się ten sam daszek, pod 
którym ukryli niegdyś swoje bicykle i 
1o same „widniały drzwi drewniane o 
grubych, zardź ewiałrch żelaziwach. 

Wstypii na stopień, wiodący do 
kaplicy. Podniósł zasuwę, pchnął skrzyd- 
ło drzwi. Lecz w tej samej chwili, gdy 
«chodzil, dwaj ludzie, ukryci w oieniu, 
jeden z prawej, drugi z lewej strony, 
rzucili sią na niego. 

Pierwszy wymierzył doń z rewol- 
weru, w gamą twarz. Dziwnym trafem 

awel zdołał dostrzec lufę i uchylił się 

/ porę, tak, że nia dosięgła go kula. 
ko legł cię drugi strzał, Pawel, przy- 
paslszy do złoczyńcy, który czyhał na 
jego życie, wyrwał mu broń z ręki, lecz 
w tej chwili, drugi z opryszków groził 
już sztyletem _ Napadnięty cofnął się 
więt parą kroków wstecz, a podniósłszy 
dłoń uzbrojoną w rewolwer: 

— Ręce do góryt-krzyknął. 

I nie czekając, aż napastnicy wy- 
konają jego rozkaz, bezwiednie dwukrot- 
nie uacignął kurek, Dwukrotnie rozległ 
sią suchy trzask, lecz nie padł żaden 

strzał. Wystarczyło to jednak, by obaj 
nędźnicy, przerażeni, rzucili się jak nej- 
spiesznicj do ucieczki. 


Przez jedną sekundę Paweł stał 


| 


jakby przykuty do ziemi, osłupiały tą 
raptowną, zgoła niespodziewaną zasadze 
ką. Następnie strzelił panownie w stro= 
nę uciekających  Daremnie! broń nabi- 
ta bez wątpienia dwoma tylko nabojami 
znowu zawiodła. 

I wówczas; pędem puścił się w po 
goń za napastnikami, przypominając 
sobie równoczośme, %2 przed laty, Co- 
sarz wraz ze Swą towarzyszką, oddala 
jąc się od kaplicy, obrał ten sam kioru 
nek drogi, prowadzący najwidoczniej ku 
granicy. 

Złoczyńcy, czując pościg, rzucili się 
w las i pomkaęli między drzewa. Paweł 
jednak, bardziej rączy, doganiał ich 
szybko, tem bardziej, ża ominął w bie- 
u dół, zarosły zdradziecko mchem i 
paprociami, który tamtych zatrzymał na 
chwilę w ucieczce, 

Nagle, jedeu ze «bredniurzy za- 
gwizdał przeraźliwie. Byłżo to znak u- 
mówiony, rzucony ukrytym spiskowcom? 
W chwilą potem, Zniknęli poza linją 
niezmiernie gęstych krzaków. Przekro- 
czywszy ją, Pawe? spostrzegł, na sto 
kroków przed sobą, wysoki mur, który 
zdawał się zamykać ze wszystkich stron 
lasy. Napastcicy znajdowali się właśnie 
połowie drogi, mknąc szybko i prosto 
ku tej etronie muru, gdzie znajdowały 
się małe, niskie drzwi. 

Paweł wytężył wszystkie siły, aby | 
dobiec du celu, zanim zbrodniarze będą | 
mieli czas otworzyć owe drzwiczki. Dro- 
ga, wolna od przeszkód, pozwalała 
biec szybko, uciekający 4aś, 
wiczerpani, zwalniali kroku. 
Mam ich, mam ich! — zawołał. 
Nsreszcie dowiem się... 

W powietrzu rozległ się 


widocznie 


„drugi 


mu i 


gwizd, a za nim krzyk donośny. Zaled- 
wie trzydzieści kroków «zieliło go od 
zbrodniarzy, słyszał już ich głosy. 

Mam ich, mam ich, powtarzał z 
dziką radością. 

] postanawiał jednego 
ziemię, rażąc go w twarz kulą 
ru, drugiego zdusić za SAAB: 

Zanim jednak bandyci dobiegli do 
muru, ktoś pchnął drzwi od wewnątrz. 
Ukazała się jakaś trzecia postać, która 
uratowała imi przejście 

Paweł rzucił rewolwer i z najwięk- 
szym wysiłkiem, z szaloną wprost ener- 
gją chwycił za ramę drzwii przyciągnął 
te ku sobie. 

Qtworzyły się. A to, co ujrzał w 
tej chwili, przeraziło go do tego stopnia, 
iż cofnął gię odruchowo i nie myślał już 
nawet o ofTonie przed tym nowym fata- 
kiem. To trzecie indywidjum—o! okrut- 
ne widziadłol.. czyż możliwe, aby to 
było co innego, niż stragzna, dusząca 
zinora? —trzecie indywidjum podnosiło 
nad nim nóż, a twarz jego znana była 
Pawłowi.. Twarz podobna do tej, którą 
widział niegdyś, twarz mętczyzny, nie 
—kobiety, lecz jak podobnat.. Twarz o 
Bzesnaście lat starsza, O jeszcze tward- 
szym, okrutniejszym wyrazie, lecz taka 
sama, taka samal; 

1 mężczyzna ten uderzył Pawła, jak 
ongiś owa kobieta, jak ta, nie żyjąca już 
dziś, co niegdyś zadała cios jego ojcu. 


owalić na 
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Zachwiał się Paweł Dolroże, 
wskutek otrzymanego pchnięcia, lecz 
raczej skutkiem wstrząsu nerwowego, 
doznanego nà widok tej zjawy: ostrza 
bowieui sztyletu, Juderzywezy o guzik 


nie 
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jego surduta, pękło na kawałki. Stojau 
oszołomiony, z oczyma zamglonami, ii- 
słyszał łoskot zamykanych drzwi, potem 
zgrzyt klucza w zamku, a w końcu war- 
czenie automobilu, który ruszał z miej- 
sca po tamtej stronie muru. Gdy Pa- 
weł odzyskał połną świadomość, było już 
po wszystkiem. Tajemnicze indywidjum 
i dwaj jego towarzysze zniknęli bs: 

śladu. 

W tej chwili zresztą pochłonięty 
był całkowicie jednem tylko: niewytł - 
maczonem podobieństwem, zachodzące! 
między zabójczynią z przed lat szesn. 
stu, a Ja ETU zbrodniarzem. O temm 
myślał jedynie: „krabina d'Audevilie 
umarła, a oto odżywa pod postacią ezk- 
wieka, którego twarz nie różn! sią m- 
czem od tej, jaką ona miałaby dzisiaj. 
Kto to? Krewny joj? Brat nieznana? 
Brat bliżni? 

I zaświtała mu w mózgu 
wość: 

— Czy jednak ja się nie” myle? 
Czy nie padłem ofiarą złudzenia, tuu 
zresztą możliwego przy obecnem mojor: 
zdenerwowaniu? Któż zapewni mnię, ża 
istnieje wogóle jakiś związek między 
przeszłością a teraźniejszością?  Należu- 
łoby mieć dowód... 

A dowód ten znalazł się  natych- 
miast i to tak wymowny i niezbity, 28 


wątpi - 


"usuwał wszelkie już dalsze wątpliwości 


Przyjrzawszy się leżącym w trawie 
szczątkom sztyletu, podniósł nagle odla- 
mang jego rączkę. 

Na rogowej rączce wyryte, jakby 

; palone ju PA Łolnzem, widnin- 
ły kask H,B, RIM 

H. E. R. M... oztery pier wsae litery 
imienia — Herminai (d.c.n. 
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europejskiej, kiedy rrądy państw eentralnych 
ARN, wszystkich obywateli, stron prze- 
eiwnych | internowały ich w obozach koncen: 
tracyjnych, rządy zaś zainteresowane udzielały 
regularnio pomocy materjalnej tym internowa- 
pym, umieszczanym tysiąeami w dziesiątkach 
obozów w Niemozech I Austrji. Społeczeństwo 
polskie musi więc zorganizować najintensy= 
wniejszą pomoc, musi skoordynować wszystkie 
swoja dotychczasowe wysiłki w jedną całosó, 
aby ta pomoc mogła potoczyć się regularnym 
równym pędem po jednoj ustalonej linji w Jo- 
dnym i tym samym kierunku. 

W całej Polsco naleźy tworzyć komitety 


społeczne do propagowania tej idoi, zbierania 
funduszów i ułatwiania rządowi polskiemu akcji 
ocnionia polaków w tosji przed zagładą I wy. 
niszczeniem. Nadowszystko zaś musi być tak 
organizowana akcja społeczne, żeby szerokie= 
mu ogółowi dawała rękojmię 1 gwarancję źe 
zbierane fundusze 1 ofizry będą rzeczywiście 
przoznaczone na pomoc polaków w Rosji idoj- 
dą do celu swego przeznaczenia, 


Caia a 
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KUNFERENCJA w WASZYNGTONIE 


Chcą rozbrołó sią narody 

bez udawań cułkiom szczorza, 
aby tego dać dowody 
kovforencja sią wigo zbierzo. 
Konferencja w Waszyngtonie... 
Zrobią wszysty świąte miny, 
uściskają subio dłonie 

l powiodzą: — Karabiny, 

t szrapocło I granaty, 

tanki, oraz puncorniki, 

uz atest i armaty, 
ja k i zbrojne armji szyki 

i latawco, Łoppoe iny, 
wszystko, Co Żar bitew niecl, 
co zos'awia głód, ruiny, 

od dziś pójdzie do rupieci, — 
Tak, to piąkne! Słuchać mitol 
Letz przyrzeczeń słowa kruche 
Co na wierzchu do dziś było. 
Każdy schowa za pazuchę, 

I zuów bqądzlam drżoć o nierfo 
troska zpnębi nas głęboka. 
Ach, bo cóż za rozbrojenia, 
Jeśli będzie tak, dla oka. 


Ćwierk. 
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Winden haian 
Wiadomosti Moian. 
Kalendarzy. 


Dziś Gotliyda 
duiro Teodora 


Wschód słońca, 6 m. 50 
Zachód >, $ m. 37 


Wschód księżyca 11 m. 86 
Zachód à 7 m, 00 


— Z Rady Miejskie! 63 i 54 kobi, SC- 
sji) posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie 
sią we wtorek, dn. 8, i w środę, dn. 9 
aNaC: 1921 r, 0 godz. 7 wiecz. pun- 
ktuninie, w sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej, przy ul. Pomorskiej nr. 16. 


— Zastój. Fabryka Poznańskiego 
jest od wc oraj czynna tylko trzy dni 
w tygodniu. 

Więcej niż od tygodnia pracuje 
już fabryka kapeluszy filcowych Hor 
mana Schlee tylko trzy dni na tydzień. 


— T-xo Wisizy Wojskowej. Wybrany 
na zebraniu ogólnem nowy zarząd koła 
T-wa Wiedzy Wojskowej w Łodzi ukon- 
stytnował sią nastąpuj 400: przewodniczą- 
cy—gen. Rz: ylkowski, dowódca O. Gen. 
Łódź, zastępca przew. —pułk. Małachow- 
ski, dowódca 10 dyw. piech., skarbnik— 
pulk. Lewszecki, członek wydziału — 
Pputk, szt. gen. Iw anowski, szef szt. DOG., 
sekretarz—kpt. Walawski, kierownik wy- 
działu IIa sztabu DOG., członkowie ko- 
ma rewizyjnej: — ppułk. gStankiewicz, 
ppułk. ebiewiadomski, mjr. Oskarbski, za- 
stępca—k pt: Chrobak. 

Na pierwszem zebraniu wydziału 
Koła postanowiono rozpocząć jaknajin- 
tensywniejszą pracę, celem pogłębienia 
tchowej i ogólnej wiedzy ofiectów. 

„Pracę tę podzielono na następujące 
sekcje: 1) Kulturalno- -towarzyską, mają- 

cą za zadanie zbliżyć oficerów zawodo- 

wych, rezerwowych i członków. społe- 
czeństwa cywilnego przez urządzanie 
wspólnych zebrań, produkcji artystycz- 
nych itd. (Kierownik— pułk. Małachow- 
ski). 2) Odczytową— przez urządzanie od- 
czytów i wykładów z wiedzy wojskowej 
i ogólnej. (Kierownik—pułk, Lewszecki). 
8) Wydawniczo- -redakcyjną—przez czyn- 
ną pomoc dla oficerów w pracy wojsko- 
Wo-naukowcj, druku artykułów treści 
ye aC itp. (Kierownik — kpt. Wa- 
awsk 


Zaprojektowano urządzenie dla ofi- 
cerów kursów języka francuskiego j an- 
gielskicgo, oraz wygłoszenie odczytów 
treści naukowej przez odpowiednie siły 
fachowe wojskowe i cywilne. 

— Drzewo z lasów rządowych. k) Wła- 
dzs eamorządowe otrzymały zawiado- 
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mienie, iż dzierżawcy majątków pań- 
stwowych mają prawo do otrzymania 
z lasów rządowych drzewa na drobny 
remont budynków gospodarczych, plo- 
tów, oraz na opał dla siebie i służby. 
Zgłoszenia należy kierować do odnoś- 
nych władz. 


— Powiat łódzki dzielić się będzie na 
16 gmin. Według uchwały Komisji Te- 
rytorjalnej przy starostwie łódzkiem po- 
wiat łódzki dzielić się będzie na 16 
ginin, mianowicie: 

Madaje (obecna gmina Puczniew) 
z siedzibą w Madajach starych; Bełdów, 
siedziba Bełdów; Kazimierz (dawne Ba- 
bice: siedziba Kazimierz; Rąbień, siedzi- 
ba Rąbień; Brużyca (dawna Nakielnica 
i Brużyca) siedziba Brużyca; Emilja 
(dawny Lućmierz) siedziba Emilja; Brus, 
siedziba Brus; Mileszki (dawna Nowo- 
solna), siedziba Mileszki; Olechów (daw- 
ne Wiekitno) siedziba Olechów; Stefa- 
nów (dawna Wiskitno) siedziba Stefa- 
nów; Rzgćw (dawny Gospodarz) siedziba 
Rzgów; Wardzyń (dawne Brójce: siedzi- 
ba Wardzyń; Czarnocin, siedziba Czar- 
nocin; Kruszów (dawne Górki i Zeromin) 
siedziba Kruszów; Bukowice dawne 
Brojce) siedziba Bukowice; Łagiewniki 
(dawne Łagiewniki i Radogoszcz) siedzi- 
ba Łagiewniki, 


— Wyjaśnienie. W związku z” naszą 
depeszę wczorajszy O0 wykryciu $4MU* 
glu do Niemiec w Poznańskiem, prosze- 
ni jesteśmy przez Spółkę Akcyjną „Pol- 
ski Lloyd“ (Łódź Andrzeja 6) o zaznacze- 
nie, że Towarzystwo to nic nie ma wspól- 
nego z tem, jakoteż i z osobami wymic- 
nionych szmuglerów Nudelmana i Chu- 
dziaka, które wogóle AO Polskie- 
mu* są nieznane. 

— Powszechny jednodniowy spis ludno- 
ści, zzlerząt domowych i gospodarstw rol- 
nych, ogrodowych i leśnych w powiecie 
łódzkim dał następująco wyniki: 

łlość ludności 88,347 (w czem ży 
czyzn 42,026", 

Mość nieruchomości 11,562. 

Ilość zwierząt domawych: 
10,172, bydła rogatego 26,220, 
4,289, trzody chłownej 11,952. 

Ogólny obszar gruntu 18291 mórg. 


— Na budcre Domu Inwalidów. 26-go pat- 
dziernika rb. zostalo wniesiono przez 
Komisarjat Rządu do Polskiej Krajowej 
Kasy Pożycz. 426,687 mk. na fundusz 
budowy Domu Inwalidów w Łodzi, za co 
Okr. Ekspozytura S. 0. M.. S Wojsk. w 
Łodzi składa Sordeczne podzigkowanie 
Komisarzowi Rządu p. Iżyckiemu. 

— Wódka zdrożała. Od dn. 1 listopa- 
da r.b, WSże.a. 2 zapasy spirytusu znadu- 
jąe: sę w fsbrysach wódek, rcozlewniach 
spirytusu, we wszysikich przedsiębior- 
stwach sprzedaży takich wyrobów: hurto- 
wniscb, detalicznych syrzedsżach, restan- 
ra: jach itp. podlegają dodatłtowemu opo- 
dutkowaniu, a mianowicie: spirytus czy- 
sty po 500 mk. za lilr sta stopniuwy, zaś 
gotowa wyroby wódczane po 200 mk, za 
litr. 
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— Miemcy oddają dzwony zrabowane 
w Polsce. W tych dniach przybyła do 
Warszawy liara dzwonów, odebranych 
od rządu niemieckiego, jako wywiezione 
podcząs okupacji z kościołów w Polsce, 
Dzwony te w ilości 6? sztuk zostały 
złożoue na składzio Komisji rewindyka- | 
cyjnej, ul. Jasna N 8 i będą zwrócone 
kościołom po sprawdzeniu ich przyna- 
leżności przez rzeczoznawców, delego- 
wanych z zainteresowanych djecezji. 

Szczegółowe przepisy 0 zwrocie 
wyrewindykowanych przedmiotów za- 
wiera rozporządzenie, ogłoszone w „Dzien | 
niku Ustaw Rzeczy pospolitej Polskiej“ 
z dn. 81. III 1921 r. Ne 29 poz. 163. 


~ — Zniesienie godzin obiadowych. Drc- 


bni handlarze, mający kramy ma nowej 
Wołówce wystąpili z prośbą do władz, 
ażeby mogli swobodnie handlować w go- 
dzinach obisdowych t.j. między 1 a 8-cią. 
Prośbę umotywowali tem, że wieczorem 
nie handlują przy świejls sztecznem. Wła- 
dze uwzglądniły ią prośbę jedynie Ga czas 
miesięcy zimowych. 


— Obóz pod Kaliszem dla jeńców, 
urządzony przez Niemców i pozostający 
w zawiadywaniu Ministerjum Wsjny, 
zostaje przekazany Komisji mieszane| do 
spraw rspatrjacji; cały personel oficer- 
ski obozu oddany zostaje do dyspozycji 
komisji. Etap dla uchodźców w Muło- 
decznie został skasowany, personel etapu 
przeniesiono do Nowo Swięcian. 

— Nadzwyczajne 7 Zebranie Stowarzy- 
szenia Akuszerek ;Chrzeżcjańskich. Dnia 10 
b. m. o godz. 5 po poł. odbędzie się w 
łokalu Nar. Org. Kobiet, Moniuszki 11, 
nadzwyczajne ogólna zebranie Stowarzy- 
szenia Akńszezek Chrześć., na które ze 
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względu na ważność poruszanych spraw 
zaprasza się usilnie członkinie stowa- 
rzyszenia, 


— Choroby zakaźne. W czasie od 23 
do 29 b. m. zachorowało w Łodzi na ty- 
fus plamisty 8 (zmarła 1), na tyfus brzy- 
szny 73 (zmarło 20), na płonicę Td (zm.1). 
Na grużlieę zmarło w tym czasie 17 osób, 


— Brutalny mąż. (k) Przy ul. Pior- 
kowskiej vod ur. 145 niejaki Kosiorek tak 
s raszn a -pokaleczył swoją żonę S2-letnią 
Wiktosją Kosiorek, iż rany, zadane sie- 
kierą, opatrzył lekarz Pogotowia ratunko- 
wego i przewiózł do szpitala Poznańskich. 
O porsnieniu doniesiono policji, która po- 
ciągnęła Kosiorks do odpowiedzialności 
sądowej.” r 

— Przejechania. (k) Na przystanku 
tramwajowym podczas wychodzenia z wa- 
gonu tramwajowego niejaki Lucjan Bejm, 
zamieszkały przy ul. Gló snej pod nr. 44, 
przejechany został przez dUsrożkarza Brzu> 
stowskiego „Luzera z ul. Brzezińskiej 44. 
Nieost:o'nego dorożkarza  pociągniąto do 
odpowiedzialności sądowej. Drugi wypa- 
dek miał miejsce na szosie Pabjanickiej, 
gdzie nieujawniony wożnica najechał na 
7-letniego ucznia szkoły powszechnej, 
Marjana Po.gołębskiego, zamieszkałego 
przy ul. Krótkiej pod n-rem 18. Ucznia z 
ciężkiemi obrażeniami całego ciała prze- 
wieziono do szpitala Poznańskich. Wożni- 
ca po przejechaniu chłopca SPE) 
zbiegł. 


— Napad. (k) Na rogu ulicy Drew- 
nowskiej ı *ryncypalnej przechodząca Łu. 
cia Walisłak z ul. Olszera 14 napadnięta 
została przez niejakiego Jana Trojanowe 
skiego z ul. Pryncypalnej nr Z i okrutnie 
pokaleczona kijem w tem sposób, iż o: 
prawca przetrącił dziewczynie lewą rękę. 
Ofiarą wypadku przewieziono do szpitala, 
zaś na brutalnego napastnika spisano pro- 
toku. 

— Daia 5 b. m. około godz. 11 wiee 
czorem wokolicy Księżego Miyna na ulicy 
Fabrycznej na przechodzącego tamtędy 
r. S. napadło dwuch mężczyzn. Jeden z 
mich, w meloniku na głowie, rzucił się na 
pana S. usiłując go obezwładnić, Gdy ten 
jednakże, nie Kacąc przytomności, zerea. 
gował enerzicznie trzymaną w ręku laską, 
obaj napastnicy zniknęli pospiesznie w 
ciemnościach nocy. 


— Awantura w sali tańca. (k) Przy 
Alei I Maje pod nr. 2, w ost-wionej sali 
tańca dwóch bawiących się gąści wszaczę- 
ło bójkę, Znajdujący się tam posterunku- 
wy policjant, Feliks Urłowski interwenjo« 
wał, na cO zspaśnicy rzucili się na poll- 
cjanta z wydobytymi rewolwerami, Poli- 
cjant ze swej strony dobył rewolweru i 
dał jeden strzał na postrach, co zdetono- 
walo „odważnych* rycerzy i zmosilo do 
rychłej ucieczki. Policjant rzucił się za 
nimi w pościg i w domu nr. 28 przy ul. 
Gdańskiej zdołał ująć jednego z nich, lecz 
już bez broni, Ujęty awanturnik nazywa 
się Wiadysław Kiarek ze stacji Kacoiew, 
Klarka aresziowano, 


Dońqd_pólść dzis? 


Teatr Miejski: „Bagienko“. 
Kino Popularne: „W lochach księgarni. 
„. Nowości; „W kajdanach małżeń- 
skie hig 
» Dolina Szwajcarska: 
Modystka. 
„Królowa dolarów“ —prem- 
jera. 
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Tamir MUEZOKA i 


„Uowboj i 


~“ Odcon: 


LEEA 


Teatr Xisjskl, Cegieln'ana 63, 


Dziś, tj- wa wtorek dn. 8-go b. m. 
Teatr Miejski daje „Bagienko* Bolesława 
Gorczyńskiego, z dyr. Zygmuntem Nos- 
skowskim w roli Wojniczka. Sztuka ta 
Shaa się stale zasłużonem powodzeniem 
u publiczności łódzkiej. 
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Oświaia_i Szkolnictwo. 


r ł 
Stadjum pedagogiczne. 


Na Upiwersytecie Jagiellońskim zo- 
stanie otwarta 16 bm. Studjum to obej- 
mować będzie specja!ne wykłady psy: 
chologji pedagogicznej, hygjeny szkolnej 
wychowania fizycznego, prawodawstwa i 
organizacji szkolnej oraz dydaktyki po- 
szczególnych przedmiotów. wy kiadanych 
w szkołach średnich. Na studjum mogą 
zapisywać się wyłącznie studenci 8 i 4 
runu filozof}, którzy po otrzymaniu 
świadectwa ukończenia studjum, zwal- 
niani będą od egzaminów nauczycielskich. 
Wpisy na studjum rezpoczną się % bn. 
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Korespondencje. 
Z Moszczen'cy. 


W niedzielę został zwołany tu wiee 
Polsk. Zw. „Praca“. Przewodniczył koL | 
Misiak, prezes Polsk. Zw. „Praca“. 

Pierwszy przemawiał "ob. Kulczyń- 
ski z Łodzi, który obszernie wyjaśnił ze- 
branym znaczenie 8 godz. dnia pracy ii 
zamach ministra skarbu, oraż zreferował 
krótko sprawę @. Sląska. Następnie ob. 
Kulczyński wyjaśnił obecny zastój w 
przemyśle, jaki * obecnie przechodzimy. 
Przemawiali jeszcze ob. ob. K. Janus s 
Piotrkowa, Misiak, Tosek, Piec i Grusz- 
czyński z Moszczenicy. 

Postanowiono założyć kooperatywę 
i wszelkiemi siłami dążyć do kupna wła- 
snej siedziby, aby na przyszłość raz moż- 
na urządzać wiece, zebrania, odczyty itp. 
we własnym gmachu. 

Wiec: zakończono okrzykami na 
cześć 8 godz. dnia pracy, Polsk. Zw Zaw. 
i solidarności robotniczej. 

Mosączeniczak. 


Młcdzież W., P. R. w Białysm- 
Sloku. 


W Białymstoku w ubiegłą niedzielę, 
w lokału własnym Kościuszki 1, o godz. 
10 rano odbyło się zebranie Nar. Partii 
Robotniczej. 

Po omówieniu spraw natury orga- 
nizacyjnej, postanowiono między innemi 
zachęcić młodzież, ragnącą sią kształ- 
cić, by t a zapisywała się na organizujące 
się Kursy Robotnicze. 

Na zebraniu powstała także myśł, 
poparta jednogłośnie przez zebranych 
stworzenia organizacji młodzieży prann- 
jącej, „Młodzieży Narodowo-Robotnicacj* 
— rozumiejąc, że tylko przez tego ro- 
dzaju organizacje i pracę, można “bodzio 
„widzieć lepszą przyszłość klasy pracu - 
Jacej. 

Tejże niedzieli odbył się wiec mło- 
dzieży Nar. Partji Robotniczej. Mto- 
dzież ta chce poznać wiedzę i szersze 
życie ludzkie, oraz stworzyć w mieście 
środowisko oświaty i kultury robotniczej. 
od dawna przez jednostki z utęsknie- 
wyglądanej. 

| me taa 


2 kraju. 


— Grabieże kelejowa ve Włocławku. Od 
dłuższego czasu zdarzają sią na dworcu 
kolejowym we Włocławku systematycz- 
ne grabieżo towarów z nadchodzących 
POSIARÓW kolejowych. Zorganizowane 

andy niedorostków, kierowane przez 
osoby starsze, nape dają na przybywa- 
jące pociągi i w biały dzień, w oczach 
świadków, nie będących w stanie temu 
przeszkodzić, grabią nadesłane transpor- 
ty. Kupcy są w rozpaczy. Starostwo 
i policja miały poczynić zarządzenia, 
lecz wyniku ich dotychczas nie widać. 
Stowarzyszenia kupieckie zwróciły sią 
do warszawskich centralnych organiza- 
cji kupieckich z prośbą, aby wyjednaty 
u władz naczelnych energiczne zarzą- 
dzenia dla ochrony ich mienia, 


— Z Kalisza. Oiwarto w Kaliszu 
tanią kuchnię dla inteligencji z uwzgięd- 
nieniem przedewszystkiem krosowców. 

Z kuchni taniej korzysta na raz: 
z górą 200 osób; w połowie inteligenci 
miejscowi, w połowie zaś przybyli tu 
kresowcy. 

W radzie miejskiej zajmowano sią 
obecnie budżetem, wykszujacym defi- 
cyt 20 miljonów marek. 


— Wynik spisu ludności w Biolsku. 
(Cieszyńskie), Według ostutuiego spisu 
ludność miasta Bielska wynosi ŚCIE 
19,513 mieszkańców. W roku 1910 ilosć 
ludności wynosiła 17,811 mieszkańców. 
Z tego jest wyznania rzymsko katolic- 
kiego 10,765, ewangel. 6,080, żydów 3,934 
oraz 60 innych Wadług jązyka ojczy- 
stego, znajdują się w Bielsku: 14,472 
Niemców, 4,8547 Polaków, 518 żydów i 
18) innych. W reku 1910 było 15,08% 
Niemców, 1,992 Polaków i 728 jnnycw. 
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Odpowiedzi Redakcji. 


P. K. K. z fabr. Schwelksrta. Z in: 
formacji korzystamy. Sprawy, Całklam 
słusznie wysunięte w iście Pańskim, 
poruszamy bardzo obszemie w każdym 
prawie numerze „Pracy”. 

P. Z Gur.e. Prosimy usilnie a po- 
fatygowanie się do Red:sf35 w godsinach, 
popołudniowych. 
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Największe w naszem mieście 


nino „POPULAŃIE 


Konstantynowska IG. 


Dramat w 5 częściach z amerykańską premjowaną gwiazdą ekranu 
Leah Baird., 


2-gi epizod atrakcyjnej serji wykonanej przez ti 
amerykańską wytwórnię „Mundus-Film p. t. y atan! zag: ady“. 
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Dziś i dni następnych. 
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Dziś i dni następnych! 
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Dramat Amerykanka w oat MARGERY WILSON. | 
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Dziś ì dni następnych 
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Ostatniej nowości Ameryki 1 Francji, potężnej tragedji w 6-ciu aktach, podziwianej przez cały świat cywilizowany 


W roli tytułowej niezrówna- której genjalna, wstrząsająca gra—daje 
na (rapida scen Ameryki Padia Frederick, zupełne złudzenie prawdy życiowej. 
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